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Kontynuujmy naszą lekcję filozofii w szkole Jana Pawła II: 

 
„W logice cogito, ergo sum Bóg mógł pozostad jedynie jako treśd ludzkiej świadomości, natomiast nie mógł 
pozostad jako Ten, który wyjaśnia do kooca ludzkie sum (czyli jestem). Nie mógł więc pozostad … jako Stwórca, 
Ten, który obdarowuje istnieniem, i jako Ten, który obdarowuje sobą w tajemnicy wcielenia, odkupienia i łaski. 
„Bóg Objawienia” przestał istnied jako „Bóg filozofów". Pozostała tylko „idea Boga”, jako temat do dowolnego 
kształtowania przez ludzką myśl.  
W ten sposób zawaliły się również podstawy „filozofii zła”. Zło bowiem, w znaczeniu realistycznym, może zaistnied 
tylko w relacji do dobra, a zwłaszcza w relacji do Boga, najwyższego Dobra. O takim właśnie złu mówi Księga 
Rodzaju. W tej perspektywie można zrozumied grzech pierworodny, a także każdy grzech osobisty człowieka. 
To zło zostało odkupione przez Chrystusa na krzyżu. Ściśle mówiąc, został odkupiony człowiek, który za sprawą 
Chrystusa stał się uczestnikiem życia Bożego. To wszystko, cały ten wielki dramat dziejów zbawienia, zanikło w 
umysłowości oświeceniowej. Człowiek został sam: sam jako twórca własnych dziejów i własnej cywilizacji; sam jako 
ten, który stanowi o tym, co jest dobre, a co złe, jako ten, który powinien istnied i działad (…) - nawet gdyby Boga 
nie było. Skoro człowiek sam, bez Boga, może stanowid o tym, co jest dobre, a co złe, może też zdecydowad, 
że pewna grupa ludzi powinna byd unicestwiona. Takie decyzje, na przykład, były podejmowane w Trzeciej Rzeszy 
przez osoby, które po dojściu do władzy na drodze demokratycznej uciekały się do nich, aby realizowad przewrotny 
program ideologii narodowego socjalizmu, inspirującej się przesłankami rasowymi. Podobne decyzje podejmowała 
też partia komunistyczna w Związku Radzieckim i w krajach poddanych ideologii marksistowskiej. W tym kontekście 
dokonała się eksterminacja Żydów, a także innych grup, jak na przykład Romów, chłopów na Ukrainie, 
duchowieostwa prawosławnego i katolickiego w Rosji, na Białorusi i za Uralem. Podobnie dokonywały się 
prześladowania wszystkich osób niewygodnych dla ustroju: na przykład kombatantów września 1939 roku oraz 
żołnierzy Armii Krajowej w Polsce po II wojnie światowej, a także przedstawicieli inteligencji, którzy nie podzielali 
światopoglądu marksistowskiego czy nazistowskiego. Chodziło tu zazwyczaj o eliminację w wymiarze fizycznym, 
ale czasem także moralnym: mniej lub bardziej drastycznie osoba była pozbawiana przysługujących jej praw. 
W tym miejscu nie sposób nie dotknąd sprawy bardzo dzisiaj nabrzmiałej i bolesnej. Po upadku ustrojów 
zbudowanych na „ideologiach zła” wspomniane formy eksterminacji w tych krajach wprawdzie ustały, utrzymuje 
się jednak nadal legalna eksterminacja poczętych istnieo ludzkich przed ich narodzeniem. Również i to jest 
eksterminacja zadecydowana przez demokratycznie wybrane parlamenty i postulowana w imię cywilizacyjnego 
postępu społeczeostw i całej ludzkości. Nie brak innych poważnych form naruszania prawa Bożego. 
Myślę na przykład o silnych naciskach Parlamentu Europejskiego, aby związki homoseksualne zostały uznane za 
inną postad rodziny, której przysługiwałoby również prawo adopcji. Można, a nawet trzeba się zapytad, czy tu nie 
działa również jakaś inna jeszcze „ideologia zła”, w pewnym sensie głębsza i ukryta, usiłująca wykorzystad nawet 
prawa człowieka przeciwko człowiekowi oraz przeciwko rodzinie. Dlaczego się to wszystko dzieje? 
Jaki jest korzeo tych ideologii pooświeceniowych? 
Odpowiedź jest jednoznaczna i prosta: dzieje się to po prostu dlatego, że odrzucono Boga jako Stwórcę, a przez 
to jako źródło stanowienia o tym, co dobre, a co złe. Odrzucono to, co najgłębiej stanowi o człowieczeostwie, 
czyli pojęcie „natury ludzkiej” jako „rzeczywistości”, zastępując ją „wytworem myślenia” dowolnie 
kształtowanym i dowolnie zmienianym według okoliczności. Sądzę, że gruntowne przemyślenie tej sprawy 
mogłoby nas zaprowadzid poza cezurę kartezjaoską. Jeżeli sensownie chcemy mówid o dobru i złu, musimy wrócid 
do św. Tomasza z Akwinu, to jest do filozofii bytu. Można na przykład metodą fenomenologiczną analizowad 
doświadczenia, takie jak doświadczenie moralności, religii czy też człowieczeostwa, wzbogacając w znaczący 
sposób nasze poznanie. Nie można jednak zapominad, że te wszystkie analizy poniekąd milcząco zakładają 
rzeczywistośd bytu ludzkiego, to znaczy bytu stworzonego, a także rzeczywistośd Bytu Absolutnego. Jeżeli nie 
wychodzimy od tego „realistycznego” założenia, poruszamy się w próżni.” 
 
Naszą odpowiedzią na wskazówki Jana Pawła II i wyjściem z tej próżni jest odważne, każdego dnia i w każdych 
okolicznościach, wyznawanie myślą, mową i uczynkiem naszej wiary: 
WIERZĘ W BOGA OJCA WSZECHMOGĄCEGO, STWORZYCIELA NIEBA I ZIEMII…, 
które jest jedynym źródłem stanowienia o tym, co jest dobre, a co złe. 


